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kd LAST. 14 * + . 
Tobie cześć i Ozięfczynienie. 
Tobie cześć i dzięfczynienie. 
Boże wieczny, 03iś sfładamy, 
Ze Twej prawdy objawienie 
W Twojem świętem Słowie mamy. 
Dyis wierzących rzesza cała 
pieśnią chwały Twej zabrzmiał, 
J; Bien prawdy już ujtzała. 
W Twej to tylfo było mocy 
T przez Ciebie to się stało, 
Ze zbiątanym w błędów nocy 
Światło prawdy zajaśniało. 
Ty ściśnionych na sumieniu 
Droga pewną fu zbawieniu 
tWiedziesz, Boje, w Swem imieniu. 
Dobroć Twoja nieżrównana 
Griesznych strzegła czujnem otiem, 
Swiatłość Twoja ludziom dana 
Już pofryta byta mtofiem, 
Lecz 3a sprawą Twej mądrości 
MWybdobyłeś ją 3 ciemności: 
Cześć i chwała Twej miłości! 
Dziś swobodnie w zqtromagzeniu 
Brzmi nam słowo prawdy czystej, 
Tym, co wierzą — tu zbawieniu, 
Tobie — fu czci wietuistej. 
Słowo Twoje w domach mamy, 
Riechie w sercach je sf adamy, 
Riech się prer, nie odiawiamy, 
pry świecjnitu Twego Słowa 
Pezi mojem Oni szczęśliwe, 
Góy je Pidy 3 nas zachowa, 
Wiodąc życie święfobliwe. 
a goy squ zler nastanie, 
Dowicoz wówczas nam, o Panic: 
' „pójdżcie wierni ebtześcijanie !“ 
(Rancjonat Wileństi). 


Na uroczystość pamiaątfi Reformacji. 
„J napełnieni są wszyscy Duchem 
świętym, a poczęli mówić Innemi języ: 
tami, jato im Duch on dawat wymaz 

wiać.” Dzieje Adpost. r. 2, 4. 
„O qłębofości bogactwa i mądrości i znajomości Bożej! 
jafo są niewybadane sądy jego, t niedoscignione droqi F 
gol“ (Do Ryymian 11, 23). Słowa te Apostota Pawka, 
winniśmy powtórzyć, wiclbiac 3 serca Tego, Etóry cudownie 
prowadzi gromade wiernych, ttóry strzeże tościoła swego 
na ziemi, ftóry go broni i jemu oręduje. Bo fościół Chrys= 
tusa, ów łościót święty, jeden, prawdziwy, wyj nający Ury- 
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iowanedo i Jednorodzoncgo, jafo Baranta, ftóry qład3i grzes 
chy światu, to twiat cudqzpny, co wyrósł na padcie płaczu, 
ze Pewi na Bolgocie przełanej, twiat zdobiacy drzewo, ttów 
tego szerofie Ponary świat ogatniają! 

Rościół Chrystusa! © ftóżj wypowie dzieje jego! Oto 
uczniów w gromadłi po wniebowstąpieniu Zbawiciela 
w Jerozolimie pospołu się zbiera, czefając spełnienia przy» 
rjeczeń. Stie są to już owi trwożni Apostołowie, co jaf qo- 
łębice Oriąca przed szponami jastrzębia, tutili się w zatąte 
tach wielticgo miasta, patrząc, tycbło, ich doSięqnie trwawa 
Saryzeuszów prawica. Jednomyślni, to jest jedną myślą ożys 
wieni: je pan spelni dane przyrzeczenie, gromadzą się, mos 
dla, czefają i nadzieja sere ich zostaje spełnioną. YO uror 
czystej chwili życCowstich Świątct zielonych, qoy nadszcoł 
dzień pięćdziesiąty od owej wieltiej nocy, w frótej Uftrzyżos 
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padającego wiatru qwałtownedo i szum ten napełnił wszystet 
dom, Pedy siedzieli, J utazały im się rozdzielone języfi, na 
fształt ognia, Ptóre usiadły na tażdym 3 nich i napełnieni są 
wszyscy Duchem świętym, a poczęli mówić innemi języłanit, 
jał im Duch ów dawat wymawiać. (Dzieje Upostolstie 2, 

3 nieba przyszedł Syn Boży i do nieba wstąpil:—3 nie: 
ba spłynął Duch święty na jiemię, by Ola nieba wychować 
ludi. Ducha przyrietł Dan zastępów, i Duch zlany został 
na wszystkie ciało, — be nic ciałem tylfo, ale i duchem żyć 
ma odtą0 cztowieł, feonorodzony, —to słowo, Ptóre się cias 
łem stało (Ew. á. Jana 1, 1 t 14). Słowo przeto, słowem 
zwiustuja dpostołowie, a że to słowo ma być świata błoqoe 
śławieństwem, narodów zbawieniem i życiem, sttapienych poz 
ciechą i radością, w ciemności pogrążonych światłem i pos 
cehodnią,—więc Duch daje uczniom, iż mówią wszystfiemi jężye 
tam. Słowo o Cprystusie, to miecz, co zabija bezbożne, młot, 
co ruszy serca, ja” opoti twaróe (Jeiem. 23, 29); słowo 
Ewangelii, to płomień, ftóry wśród świata zapalony, ma dos 
tzeć, ma wszysto co zniłome spalić, co zbruOzone eczyścić, 
co wyniosłe, w popioł ubrócić pofutny, — i Ola tego też na 
zwiastujących słowo spływa Duch ów., w tształcie języłów 
odnistych. U wszystło to razem objęte, złączone, —to Owiątti 
zielone, to dzień narodzenia świętego, chrześcijaństiedo Ros- 
ciota. 

Tysiąc osmset lat przeszło mineto od ònia narodzenia 
fościeła, tysiąc ośmset przeminęło Jielonych świątef, i w tym 
oziewiętnastofrotnym przebiegu wiefów, co się w Jerozolimie 
stało, powtarza się po wszystlie Oni i czasy, powtórzyło w 
oniach Reformy Rościoła. Tat, powtarza sięę—bo Duch Swięe 
ty 3 nieba strumieniem płynie i błyszczy, święci, jaśnieje nad 
dłówtą fażdedo Oziecięcia, tłóre 00 chrztu przyniesione, w 
imię Boda w Trójcy jedynego wodą ochizcone zostaje —unosi 
się nad tużdem sercem, ttóte sjuta tasti Boga w qtrzechów 
odpuszczeniu; — odbija się w tażocm ofu, ttóre modląc się, 
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szuła na niebiosach Chrystusa uftzyżowanego; — odzywa się 
w tujdcm słowie zwiastowanej Ewangelii; —o0zwievciaola się 
w fużdym czynie, spełnionym w miłości JJezusowej. Duch 
święty płynie 3 nieba, Działa przez SaPramenta, a przez słowo 
Ewangelji zbiera i powołuje do Chrystusa, oświeca i poświę: 
ca, w prawojiwej wierze utrzymuje, codziennie grzechy od- 
puszcza, a dnia sqOneto prochy umatłych wstrzesi i wierzą: 
cym da w Chrystusie żywot wieczny To praca Ducha Sw., 
Ducha, co się unosił nad wodami, (1 Mojż. 1, 2), Ducha, 
co świadczy o Chrystusie, Ducha, co świat tarać bęczie, Due 
cha, ttórego widomem dzielem na ziemi jest święty, jeden, 
chtześcijańnsti tościół. 

Ducha świętego przytzetł Chrystus Upostołom i całemu 
fościołowi, mówiąc: „Wam pożyteczne, abym odszedł. Bo 
jeśli nie odejdę, Pocieszyciel on mie przyjdzie d9 was, ale jez 
śli odejde, poślę fo do was. W on przyszedłszy, będzie tas 
rat świat 3 qrzechu i 3 sprawiedliwości i 3 sądu. 3 drze- 
chu mówię, ij nie uwierzyli we mnie. Ze sprawicoliwości 
zasię, ij do Djeca mego idg, a już mnie więcej nie ujrzycie. 
A 3 sądu, iż tsiążę tego świata jest osadzone. Mam ci wam 
jeszcze wiele mówić, ale teraz znieść nie możecie. Mecz, qoy 
przyjozie on Duch prawdy, wprowadzi was we wszeltą prawe 
bę, bo nie sam od siebie mówić będzie I przyszłe rzeczy wam 
opowie. On mię uwielbi, bo 3 mego weżmie, a opowie wam“ 
(Ew. $. Jana 18, 7—14) Słowa te Chrystusa spełniły się 
w dniu Zielonych świątct, i spełniają się wśród nas beze 
ustannie. Ducp święty, jat słońce nigy nocy nie znające, 
świeci, oświcca i poświęca. „Jeżeli słudzy fościoła niewiev= 
mi pasterze, fałszują słowo Boje, a pożądliwi wieltości świae 
towej, gug folana przed bożysziczami świata, i nicpomni, że 
ich Rapłan najwyższy nie miał miejsca, ddzieby złożył świętą 
qłowę swoją, lśnią bogactwa i przepychem: — to słudzy vd- 
stępni tat gresia, ale nie tościół. Pputrząc na świat, nies 
taby sądzić można, je wszystfo upada, je chrześcijaństwo 
ginie, bo miliony całe wyparły się Ufrzyjowanego; pozornie 
tat jest, ale tościół prawoziwy żyje. Pan 3 milionów wys 
biera setli, wybiera maluczlie i w nich przechowanie czystość 
słowa swego, i czyni je arig, w ttórej Duch święty mieszła. 
Dowodem tego Reformacja. 

Duch święty Dziś tal samo działu, lecz wielom się 394e 
je, je Duch święty I rozum Iuozfi, to jedno. Miieszają mąz 
drość człowiecją 3 bosta, Ryólestwo niebiesfie 3 tem, co 
światowe, i odurieni, gng się jat trzcina, tażdym podmuchem 
wiatru miotana. Mecz taż nie jest. Rozum jest darem bo: 
żym; mądrość ziemsłą zdobyć mojna na Orodze nauk Świąe 
towych; Duch święty, to Bóg, a że Bóg nie jest światem, 
ani w świecie, ale jest stwórca jego, włiozcą, panem; że 
Bóg, stając się nawet człowietiem, nie przestał być wiełuis» 
tym Bogiem, przeto i Duch święty, jabo trzecia osoba Troj 
cy $, jest Bogiem, nie jest ze świata, ale 3 góry, 3 niebu, — 
jest potęgą wieczną, ttórej człowieć niema w sobie 3 natury, 
ale zostaje mu przej cbrzest, jafo dar tasti, udzieloną. Duch 
święty, zstępuje na nas przy chrzcie, dar Ojea i Synaj woła 
w duszy naszej, odzywa się w modlitwie, Fołacje D9 serc zde 
mtniętych i zeświatowiowych, lecz, ponieważ jest darem tasti, 
ponieważ nie jest naturalną i wrodzoną częścij istoty nusjej, 
możemy się oprzeć jego oziałaniom, ogłuchnąć na jego obja= 
wy. Stan podobny jest steaszny. Człowiek oderwany od 
Boga, odpychający od siebie Ebrystusa, Ouszpasterza, Tue 
szony, — łatnie, goni 3a matnościami świata, chwyta ułudy 
migające przed omroczonemi oczami duszy, bołduje tłamstwu, 
bije czołem przed złotym cielcem i odurzony, nie umie odróże 
nić światła od ciemności, nie umie się utrzymać na waztiej 
drodze zbawienia! Czas jatiś twa walla w sercu przeciw 
oziałaniom Ducha ś., są chwile nawet, że człowiet tati, jat- 
by trzeżwiejąc, widzi przepaść, nað tóra stanął —Duch gros 
mi, prosi, woła, przypomina,—chwila jeszcze, opór nie ustaz 
je, —1 nieszczęsny blużni przeciw Duchowi świętemu, zamyła 
setce, słucha ciała i wyfrzytuje: niema Ducha świętego, Duch 
nicością, jam bez qrzecbu, ja nie potrzebuję łasti bożej, jam 
w prawie swem, nie żałuję niczego i żałować nie chcę! 

Dto dzieje grzechu przeciw Duchowi świętemu, grzechu, 
ttóry nigdy oOpuszczony nie będzie! (Ew. $. Mateusza 12, 
31 i 32). Gdyby można spisać tronitą grzechów przeciw 
Duchowi świętemu, możeby nie jeden uląfł się, nie jeden Sas 
ul, przemienił w Pawła! O! bo straszne to są Dzieje owych 
wali przeciw Duchowi świętemu. Dyoflecjan, pistwiący się 
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nad fościołem; Julian Upostata, pasujący się ; łastą boig 
objawioną w Chrystusie; miliony Ulbiqensów tępione mier 
czem, niby Bogu na chwałę, ulice Paryża, zbroczone ftwią 
dugonotów w nocy ś. Bartłomieia; chłopi motrdujący panów, 
braci swoich, —to Orobniutfe tylo Partii 3 srtasznych dziejów 
qrzechu przeciw Duchowi ó. U Pt; policzy quzecby pojedyn= 
czych? Rtój wypowie tajemne zapasy, toczące się w niejede 
nem sercu? 

SŚwięciliśmy wszystłie święta tofu tościelnego, a dziś 
rozmyślając o Święcie Reformacji, czy nie powinniśmy badać 
myśli i uczucia własne? Do czegóż ma posłużyć: to rozmys 
ślanie? D zaprawoę, nie do czego innego, ja? do zapytania 
siebie samych, czyśmy żywymi i prawdziwymi wyznawcami 
fościoła, czy Duch święty i stowo pańskie rządzi nami i jest 
świałością naszą? 

Święto Zielonych świątet przypomina nam Oni Refor- 
macji tościoła, a święto Reformacji zesłanie Ducha świętego. 
M dniu Swigte? Bóg zlewa Ducha $. na Upostołów, by 
opowiadali radosną nowinę o Chrystusie, dzień pamiątti Re- 
formacji, przypomina nam, Ż: Duch ś. i słowo boże nie przes 
stały być potęgą wictulstą, storo priez jednego męża, stas 
bego człowieła, Bóq odnowił tościół swój. ja jedno i za 
druqdie nich będzie chwała Bogu na wysofości. 

Rs. Leopold Otto. 


IDszechświatowa Konferencja 
Kościołów w £ozannie. 


Wszechświatowa Ronferencja Eozaństa była „ryzyłiem* 
—tat mówią niettórzy jej uczestnicy; „była Tudtm", mówią 
inni. J gdy w ostatnim Oniu prostono niettórych uczestni= 
tów o opowiedzenie swych wrażeń, Etoryrch doznali w Lozan 
nie w ciąqu trzech tygodni, to wystąpiia pewna starsza niee 
a icòna 3 sieomiu, tróre w tej tonferencji brały udział, 
i rzefła: 

„ja mówie jato matfa, babła i prababła; dujo dos 
świadczyłam w mem życiu, ale to jest mojem najwspaniale 
szem przeżyciem. 

Rozumiem te wynurzenia i głosy. 

Ronferencjąa s;tofhbolmsta też była Ola mnie Fiedyś wiel» 
Fim przeżyciem, lecz Ponferencja £ozaństa była jeszcze mięts 
szem. (S3tofbolm stolica Szwecji, Lozanna miasto w Szwajs 
carji). 

W Sztofbolmie zajmowały nas sprawy misji wewnętrze 
nej i twestje socjalne. Tam nie było zbyt trudno osiągnąć 
jconomyślny wyrot, jat to QOowiodło śuittu posłannictwo 
Tonfereneji Śztotbolmstiej. W ozgani: zaś na potządfu 
dziennym były talie sprawy, ftóre w cija 2,600 lat ozieliły 
WRościół Chrystusowy na rozmaite sefty i sołamy, wypowide 
dając sobie walfę aż Do wzajemnego prześladowania i potęs 
pienia wierzących. W Sztofbolmie próbowano znależć Orodę 
do współpracy w poszczególnych sprawach, i to w pewnej 
części udało się. W Lozannie szułano drogi do jednego 
wspólnego Rościoła Chrystusowego, ftóry my wyznajemy w 
Llcih ar.yfule wiaty. a tę brogge nie jest tat łutwo znaleźć. 
Rościół tzymsło fatolicfi, ttóry też był zaproszony na tone 
fctencję, trzymał się tendencyjnie 30aleła. Ale ortodofsi i 
greco:fatolicy ttówzy w swych sprawach wiary i instytucji 
bisłupstwa prawie je zgadzają się rzymstonietatolikami, licze 
nie się stawili. Tatie liczni byli przeostawtciele luterstiego, 
teformowaneqo, cpistopalnego i prezbitetjalnego tościoła we 
wszysttich swych odcieniach, jatie na świecie istnieją; jeonym 
słowem 100 Rościołów i 440 delegatów, w tem 40 niemiece 
fich. 

Taf, to przeosięwziąc—było rysyfiem. 

J to jest cud, je tu trzytygodniowa rozmowa Ozlałała 
nie rozstrajająco, lecz fojąco. Byly jednal częste chwile na: 
prężenia, dodziny, w ttórych zdawało się, że to wszystfo stońa 
czy się wieltiem zamieszaniem i więfszem oOdaleniem; jeonab- 
je zawsze znaleziono drogę do wzajemnej przyjacielsfiej zqos 
dy, bo u wszystłich jedność stała na pierwszym płanie i 
wszyscy się poddawali pod rozłazy jedynego Pana naszego 
Jesusa Chrystusa. Rtofolwiet zna bistocję Kościoła 00 cza- 
sów apostolstich chociaż pobieżnie, ten wie, dlaczego, na Eon- 
ferencji wszyscy w miłości i połoju mogli Oojść do poro- 
aumieniq. 
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Siedm spraw było na porządtu Oziennem 05 tozpattjee 
nia: głos jedności, posłannictwo Rościoła, Ewantelja istota 
Rościoła, otólne wyznanie wiaty, stanowisło Rościoła, sa: 
tramenty i jedność chrześcijaństwa I stanowisto w niem po- 
szczedólnycb Rościołów. Raidy 3 tych punitów był poczte 
fowo na pelnem zqromadzeniu omawiany, potem oddany do 
gruntowniejszedo przejrzenia odpowiedniej tomisji I wreszcie 
rezultaty obrad Romisji były podawane na plenarnem posice 
ozeniu, ftóre właściwie żadnych obowiązujących uchwał nie 
przyjęło, tylfo przeqląoało opracowany już materjuł. To 
było wielfą mądrością. bez ttórej fonferencja nie odniosła: 
by pożąoazego stutfu. 

Rit nie miał być pofrywozony, żadnemu Rościołowi nie 
moina bylo wydać żadnych przepisów. Gego nie można by: 
to jednomyślnie przeprowadzić, miało być pozostawione nice 
naruszonem. at więc było na zebraniach poszczególnych 
setacyj wytwiune. co wszysttich obecnych łączy, i co Ozeli, jes 
dnafje wiad0omem było, że uzżystana jedność nie będzie nigy 
tą prawdziwą jeduościg. jedynie w prawdzie, ttóra jest w. 
Chrystusie można było znależć droge do jedności; jaf powie- 
oział jeden 3 obecnych na tonfereneji. Jie o prawdę a nic 
o jedność, pomimo, że zebrano się, aby odsjurąć drogę do 
jedności. 

Bogaty muterjał jest w tych 7 punttach opracowany, 
materjal, fróry warto naprawdę podać do wiadomości szer 
szumu ogółowi, materjał, Eróry przedewszysttiem przedstawia 
wieltie zadanie Ola wiedzy teologicznej wszyztłich Rościołów 
i narodów, 

Niejawodnie przyszłe pofolenia będą się zajmowały stut- 
fami tej Fonferencji. Lo 3 tego będDzie—nie można powiedzieć. 
Jedno pewnem jest, że jeżeli Bościoły i icb przełożeni będą 
się starali rzeczywiście o prawde w Chrystusie i w niej i przej 
nig szułać będą jedności, wtesy Pan, ftóry w modlitwie arcy- 
tupłuństiej prosił swego Dijes o jeoność Oła swoich ucz 
niów -— ześle swoje błogosławieństwo. 

(„Blos Ewanqelicfi"). 


Sprawy polityczne. 

Polska. Pan Prezydent Rzeczypospolitej zwołuje nad- 
zwyczajną sesję parlamentu. Pierwsze posiedzenie odbędzie 
się dniew'5 listopada r. b. 

Niemcy. Organizacja związków zawodowych zwró- 
ciła się z obszernym memorjałem do rządu Rzeszy, w któ- 
rym, powołując się na wzrastającą stale drożyznę, w szczegól- 
ności cen artykułów pierwszej potrzeby, jak: mleko, masło, 
mięso i kartofle, które podniosły się ostatnio o 20 do 25 
procent, domagają się od rządu podjęcia energicznej akcji, 
polegającej przedewszystkiem na obniżeniu cen. W związku 
z tem zrozumieć można nagły pośpiech niemiecki w kie- 
runku podjęcia rokowań handlowych z Polską i zawarcia 
traktatu. 

Rosja Sowiecka. Sytuacja polityczna w Rosji So- 
wieckiej uległa ponownie skomplikowaniu, które rokują nie- 
wątpliwie poważne wydarzenia w najbliższej przyszłości. 
Prasa sowiecka uznaje rozłam w sowieckiej partji komuni- 
stycznej jako fakt dokonany. Według ostatnich, posiada- 
nych przez tak zwaną wiekszość partji wiadomości, opozy- 
cja czyni przygotowania do ostatecznych porachunków z nią. 

— Prasa sowiecka donosi, że komisarjat handlu chce, 
aby w dniu uroczystości 10-lecia rządów sowieckich Mo- 
skwa przybrała wygląd odświętny, wobec czego przywię- 
ziono 800 wagonów ubrań dla ludności, 
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Kościół ze słomy. W Ameryce wynaleziono spo- 
sób przerabiania słomy na doskonały materjał budowlany. 
Słoma poddana odpowiedniemu ciśnieniu przy wysokiej tem- 
peraturzo zmienia się w twardą masę, z której tną rodzaj 
bloków na budowę domów. Inżynier Everben, wynalazca 
tego nowego materjału budowlanego, wzniósł w stanie Te- 
ksas kościół, do budowy którego użył tylko bloków ze sło- 
my. owiątynia jest olbrzymia i ma 80 metrów długości, 
60 szerokości, 20 wysokości. Od kilku tygodni odbywają 
się już nabożeństwa w tym słomianym kościele. 


Gazeta Mazursta 
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Radjo w trzynastym wieku. Pod tym sen- 
sacyjnym tytułem możnaby ująć notatkę, wielce ciekawą, 
którą zamieszczają pisma francuskie. Oto w trzynastym 
wieku mnich katolicki, imieniem Gautier (Walter) powziął 
myśl przesyłania dzwięków mówionych na bardzo wielką 
odległość za pomocą poziomo rozłożonych siatek stożko- 
wych, rozszerzonych u góry. Na początku dziewiętnastego 
wieku uczony angielski Thomas Dick pisał na podstawie 
tego pomystu i francuskiego współczesnego fizyku Biota, 
że podobne przesyłanie dźwięków jest zupełnie możliwe. 
Jednocześnie starano się w Anglji zastąpić sygnałowy tele- 
gral Chappa telegrafem akustycznym. Tak więc pierwszy 
pomysł radja wyszedł z klasztoru trzynastego wieku. A je- 
dnak czyta się i mówi dziś jeszcze nierzadko, pomimo ob- 
szernych studjów nad historją nauk ścisłych, że wiedza przy- 
rodnicza była całkowicie pominięta w wiekach średnich, 

Trwałcść drzewa w ziemi. Kloce świerkowe 
czy dębowe, nawet po pięciu latach pogrążone w ziemi, 
nie ulegną zniszczeniu; gdy tymczasem kloce innych drzew, 
jak np. brzozy, grabu czy lipy, gniją nawet przed upływem 
tego czasu. Buki i topole nie trwają w ziemi dłużej nad 
cztery lata. Na podstawie długoletnich doświadczeń zau- 
ważono, że kloce drzew, na których pozostawiono korę lub 
uprzednio pogrążono w oliwie czy gudronicie jak to się 
często robi dziś jeszcze, nie trwają w ziemi dłużej, niż klo- 
ce bez środków zapobiegawczych. Stwierdzono natomiast, 
że najlepiej przechowuje się w ziemi dąb, lecz wtedy tyl- 
ko, gdy część, która ma być zakopana w ziemi, najpierw 
się nieco opali, a potem nasyci gudronitcm. 


A fraju i ze świata. 


Działoowo. Dnia 31 październiła Żbór Sceminatyje 
ny uriądza uroczysty obchód, poświęcony tocznicy Reformacji. 
Ra program obchodu złożą się: 1) Słowo wstępne O zna 
czeniu święta reformceji p. inspeltor WRlimosz. 2) „Warow: 
nym qrodem* wyfona chòr mieszany pod batutą pro. Rujusze 
nifa. 8) Spiew solowy p. Ròia Naszytówna (Purs IV). 
4) Tetstet strzypcowy, zespół seminarzystów. 5) Doczyt p. r. 
„Reformator Marcin Luter“ ts. prefett Jerzy Rabane. 6) 
Solo na flecie wyfona p. Szulc, (Purs V), ałompanjament 
p. Wandy Mlinioszówny. 7) Deilamacja p. Naszytówna 
(Purs III), Mitrot Ryl (furs V), 8) Trio strzypcowe, zespół 
seminarzystów. 9) Chór mieszany pod batutą prof. Roju- 
sznifa. llroczystość rozpocznie się punttualnie o godzinie 10 
rano w faplicy seminarjalnej na zamiu Pzyjactum. 

— Dobudowatościołaewanqgelictiego. Roz 
boty murarstie ofolo świątyni uľończono, zawieszono wie: 
niec na wieży i ucządjono .t. żw. „NRicbtsehmiaus*, fStastęp= 
nie odbyła się fotoqrafja tobotnifów i Fomitetu budowlane: 
go. Ueta była bucjna, oobyła się w Owuch lotalach. 

Grabów, pow. Repno. (Kiesamowita przygoda). 3 
mostu ofoło 3 mte, wysotło położonego nad steumyfiem 3ee 
stoczyły tety Fonie, zaprzężone 0o wozu na ttórym siedział słu» 
żacy młynarza Antoniego Rrawczyła 3 Ostrowa Rai. oraz 
były brony, plug, radło i 3 ctr. pszenicy. MWszystło to ru 
neto 90 wody I prócz złamanych śnić, dyszla i strachu wos 
nicy, sjfody nie było. Powodem 3ajścia była diura w moé- 
cie na jednej stronie, ftóra przestraszyła onie. 

bGranowiec. W oniu 19 b. m. w południe o qo83. 
l-szej bawił się 7-mio letni syn Michata Urbana stad przy 
stodole rolmita Ludwifa Talaqi zapałfami i poopalił jg, qoy 
ogier począł się rozszerzać zasypat go piastiem, przycjzem poz 
magała mu Oochodząca do stodoły Marjanna WRoniareć, lecz 
zabiegi te ofazały się bezstutecjne i stodoła 3 tedorocjnem 
jniwem t przyległą szopą spłonąła. gich przeniósł się 
przez 6 m. szetofą droge na zagrodę tobotniia. £uowitą Binta, 
ftóremu zniszczył dom mieszłalny 3 całem urzadzeniem Oojno= 
wem i chlew. Donieważ poszłodowani byli bardzo nisto 
ubezpieczeni, ponoszą oni wielfie szłody materjalne. Wodzice 
powinni więcej dbac oto, aby dzieci nie miały dostępu 00 Zas 
pałef, gdy; zaniedbywanie lub lefceważenie tego obowiązłu 
może im natobić dużo Płopotu a współobywaielom niepowez 
towanych strat mająttowych, ttóre stanowią ubytet często 
Oorobłu całego życia. 
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Dlisztyn, Do pewnego czasu mamy widowisto w 
nieozielę na ulicach Blsztyna. Ra rynfu wystaje po połuoniu 
dwóch młodocianych 3 armji zbawienia (Beilsarmee), pra: 
wią tażania, śpiewają pieśni nabożne i wygrywają na ttąb= 
tach. Jalas fobieta trzyma sztandar i talje raz po razie 
priemawia do publiczności. Tłum luozti otacza przygodnych 
mówców, ftórzy nie zważając na ruch uliczny, tramwaje, 
samochody it. d. przyjęci swoją mis ję i zachwyceni wołają 
ustawicznie „Rommt, tommt der Heiland ruft“. Urmja zba- 
wienia ma członłów w świecie całym i zbiera dati na cele 
Dobroczynne. 

— fa ostatniem zebraniu przedstawicieli Heimatdienstu 
w Wls;tynie żądał Worqiszti osiedlania Riemców w naszej 
prowincji i przyczyn narodowospolitycinych. Kuoność polsta 
wzrasta w liczbę, a nacistowi mogą się Niemcy oprzeć tylo 
przez tolonijację. Koloniści muszą atoli mieć qgospodatcze 
oparcie, foloniści wedetujący bowiem modą się stać niebez- 
pieczerstwem. Podobnie jest w Szleswiłu. Tam żąda bra: 
bia Rantzau przy granicy duństiej tufje osiedlania gospo: 
darzy niemiecfich 

ANEKSIE 

Rocznica urodzin Betthelota. W Panteonie pas 
tystim o0byta się uroczystość obchodu setnej rocznicy ros 
dzin wieltfiego chemila francustiego, Marcelina Berthelota. 
Jednoczesnie położony został famień wędielny pod budowę 
pałacu chemii imienia Berthelota, Prezydent wyqłosiłt w Dam 
teonic przed sartofaqiem Bertbelota wielfie przemówienie, 
podtreślające zasługi „tróla chemii" dla ludzfości i przy tej 
sposobności oświadczył, że denjusz luozki, Ptórego wysiłfi 
winny być słiewowane do uszczęśliwienia luozfości, nie może 
zapobiec, aby najbardziej wzniosłe wynalazłi były obracane 
na zniszczenie wieltiego Oorobłu fultury. Przyfłaoem tego 
jest wojna chemiczna, zastosowana poraz pierwszy ptzeż 
Niemców w tofu 1915 na froncie belqijstim. 


poradnit gospodarsfi. 

Wpływ bubaja na mleczność trów. Dodując 
w gospodarstwie bydło rogate, cjęstofroć lefcewaiymy sobie 
tę waing Gile dospotatstwa, tymczasem starać się winniś: 
my, ażeby hodowlę tego bydlęcia możliwie podnieść, ażeby 
oprócz nawozu, ta część gospodutstwa należycie się opłacała. 
po więfszej części rolnicy uważają, że cielę dziedziczy budo- 
wę, mlecjność i inne właściwości bydlęce, li tylfo po matce, 
zapominając o tem, że tafi sam wpływ, a ntejeonofrotnie Na: 
wet silniejszy wywiera na potomstwo ojciec bydłęcia, a więc 
bubai tozplodowy. Silna budowa bubaja już dowodzi, że 
połaczenie do ze słabszą frową, sprowadj! na świat cielę, 
tróre nietylto budowę może odziedziczyć po ojcu, ale nawet 
i młlecziość jeżeli bubaj pochodził 3 pofolenia mlecznego, a 
wówczas ciele osiaga mlecjiość, teť po matce jat i po ojcu. 
£atowamie mlecznych trów 3 bubajami pochodzącymi 00 pos 
tolch mlecznych, Oaje nam możność po tilfunastu latach oojść 
do dostonałej obory, qoyi Paż0e nowe potolenie będzie coraz 
młeczniejsze. Sa bubaje zdolne przełazać potomstwu mlecza 
ność, opas, a nawet używaną często wytrwałość w pracy, 
ale też z0arza się je jeżeli bubaj zasobny li tylo m wady, a 
więc złośliwość, niedobra budowę no i niemleczność, to wówe 
czas je cielę odDzieOziczy i rozwinie, a wtenczas może być jesze 
cje dotsjem od swego ojca. Właściciel złego bubaja, Dos 
puszczając dor frowy, nietylto sobie ale i innym może przys 
czynić dużo szłÓ0, bo Frowa mleczna pozostawia po sobie 
4—8 cieląt, ale bubaj w ciąqdu lat Filfu, pozostawi po sobie 
cieląt filtaset. Krowa zła powiętszy Filfu niemlecjnych 3 
przychowanych po miej cieląt, ale zły bubaj tobi szPodę w 
gultunastu obotach, u nawet i całych gminach. Siejeonotrot: 
nie Oługoletnia praca i staranny przychód Tilkuletni, przez 
bubaja małomtecznego, ttóry mając 0ują zdolność przetazy- 
wania swych wad na potomstwo, ptzygłusza mleczność niez 
tylko cieląt po dobrych mattach, ale przyqgłusza również mlecza 
ność matctełrów. Bubuj jeżeli ma być jatuajołużej używany 
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3a rozptoðnifa, nie powinien się przedwcześnie zużyć I Zapaścć 
się, ajeby mógł być storym do stofu i by nie stracił 3dol= 
ności zapładnienia frów. Ratmę powinien dostawać podob» 
ną dv farmy Ponsticj, a nie wodnistą—tozpychającą. W nas 
szych gospodarstwach bubaj zwytle jest użytfowany 3—4 
lata, Gdyż zwytle się apasa lub też jest wyczerpany płcto» 
wo, tymczasem wartość bubaja jato rozpłodnita powinna 
się dopiero otazać po 5—6 latach i za granica dobrą cenę 
ma tozpłodnit dopiero pomiędzy 5 a 10 totiem użyttowania. 
3 tego widać, że bubaj tozpłodowy dopiero ob Bzqo rofu żys 
cia oddaje swe właściwości i by je jafnajołużej zachował 
nie można go dopuszczać do stofu przed I i pół rofiem żye 
cia, nie można mu pozwalać na powtórny słof po pierw= 
szym i wogóle òo stołu nie powinien być dopuszczony zbyt 
często, ponieważ chów bydła prowadzony jest prjeż nas w 
fierunfu mlecznym, a więc z0olności te musi posiadać niez 
tylfo frowa, ale i bubaj, a potomstwo ich będzie te zdole 
mości zwięłszać. Po rodzicach, mających po 3a mlecjnością 
dobra budowę, zdrowie, przygotowanie do naszego tlimatu, 
dobrą tarmę i wodę, widne obory, potomstwo oodbziebziczy 
ich zalety, a bodowca je wydostonali i rozwinie, wsftutet 
czego drugie, trzecie i dalsze pofolenia osiąqdają już zwięt= 
szone zdolności mleczne i inne niezbędne Ola bydła zalety. 


Gluchota uleczalna! 


genomenalny wynalażeł „Eufonja* zademonstto: 
wany specjalistom. — Sami się w tomu wyleczycie 3 
przytępionego słuchu, szumu i cietnięcia 3 uszów. —- 
£iczne pooziętowania. 

Ppoczątłującą broszurę wysyła bezpłatnie na żadDanie 


„£ufemja” 
Kiszfi folo lirafowa. 


Kalendarz ola Mazurów 


wydany staraniem Redafcji „Sazery Majutstiej* 


oraz 
Kalendarz ola EGwanaelitóte 
wydany staraniem Nedatcji „Rowin“ na roë 1928, 3a: 
wiera następującą treść: Ralendarjum. słowo Boże, przys 
pomnienia i przysłowia. Rady prattyczie. Japisti. Rie: 
dy Dan Jezus choOził po ziemi (wiersz). Na Rowy Not 
(wiersz). Jana Setlucjana wyFła0: „O sprawiedliwości". 
Jalon i swoboda. Złote myśli. 3 przeszłości ziemi Mae 
zutstiej, Sian Sieflucfi, zwany GEL zwyczaju ówcjzese 
nego 3 tacinsta Schucjanem. Nadujcie się! Pan wielfi... 
(wictsjz). Gzewjusz, niezapomniany duszpasterz mazut- 
sti. Panie! [jeżeli zamtniesz słuch narodu... (wiersz), 
3 przeszłości Sląsta. Ziarna madrosci. Dr. Wojciech 
Kętrzyństi, Tęstnota Mazura za Djczyzną (wiers3). Dzieje 
folonizacji ziem wschodnio:prustich, Rupalnocta na Ma- 
zurach, Pocta mazursłi Michał Rajla 3 Dqródła w pos 
wiecie łectim. Pieśni mazurstie. Pieśni ludowe. Mazur- 
sta legenda o górze zamłowej poo Janowem. Ramienie 
mówią. O chorobach załażnych. przedląo polityczny. Doe 
wrót juljusza Słowactiego do Wjczyzny. Jal zatłaoąć 
sady. Wiadomości 3e świata. Rursy rolniczo-gospodar= 
cje w Działdowie. Raci? humorystyczny. S3arady i ta- 
mięgłówti. Ralemoarz zawiera 23 obrazti. Cena 1 3}. 50 
dr., Ole naszych prenumeratorów | złoty. Ralenoatze 
nabywać możną w Działóowie u p. p: Ścoamstiego, 
dolma, Jaegertala i Wybrańca, w Recałecji „Śazety 
Mazurstlej: i „Romin“, oraz u p. nauczycieli po wiostach. 
CE S WEEZZRNNA 
„Bazeta Mazursta* i ,Rowiny“ pisma, poświęco 
nc sprawom ludu ewanteliciego, wychodzą co niedzielę. Pre- 
numerata tosztuje miesięcznie 60 droszy, sa przesłanie 00 do: 
mu 10 10 grosży, razem 70 gr.. co wynosi twartalnic Z ziote. 
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